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K - t f t f t i w t r j a ż ' ? - ' 1 f ^ i a i b r  «
W ó d z  s r e b r n y c h  k o s z u l  — D u d l e y  P e l l e y

C o ra z  w ię c e j s ię  te r a z  m ó w i w  
A m e ry c e  o p a n u  D u d le y  P elley., 
w o d zu  S re b rn y c h  K o s zu l. T y g o d ­
n ik  fr a n c u s k i „1 9 3 4 “ , k tó ry  dużo  
m ie js c a  p o ś w ię ca  w s z e lk im  o rg a ­
n iz a c jo m  p o lity c z n y m , m a ją c y m  
n a  celu  w a lk ę  z  m a s o n e r ja  i ż y ­
d am i —  p o d a je  c ie k a w e  szcze­
g ó ły  b jo g ra f ic z n e  d o tyczące  P e l-  
le y “a . K U k a  l a t  te m u  w  m a łe m  
m ia s te c z k u  A s h e v il le ,  w  S ta n ie  
K a r o lin a ,  z a m ie s z k a ł o s o b liw y  j e ­
gom ość, T o  m ia s te c zk o  ja k b y  żyw­
cem  w y ję te  p o w ie ś c i S in c la ir  L e ­
w is a  a rz e m ie  sobie  od l a t  w  s ło ­
n ec zn y m  o p y lę  i  o ś w ie c ie  bożym  
n ie  w ie . N ie  je s t  to  u p rze m y s ło ­
w io n e  fa b ry c z n e  m ia s to , a le  c i­
che o s ie d ie  ze  s ta re m i d o m a m i 
p a m ię ta ją c e m u  d a w n y c h  s e t t le r -  
s ‘ó w . I  t u t a j  je d n a k  d o ta r ły  o-stat- 
n :o w ie ś c i ze ś w ia ta , a  z m o ra  
K ry zy su  p o z b a w iła  n ie je d n e g o  
B a b b it ta  w a r s z ta tu .  I  t u t a j  m ie s z ­
k a ją  ż y d z i i  m u rz y n i,  k tó ry c h  s ię  
d z is ia j  u w a ż a  w  A m e ry c e , z a  je d ­
n a k o w o  n ie p o ż ą d a n y c h .

1  zaw odu  dz ien n ika rz
P e l is y  z a m ie s z k a ł w  o f ic y n ie  

p re te n s jo n a ln e g o  g m a c h u  „ G a la -  
h a d  C o lle g e "  i  z a ło ż y ł ta m  r e d a k -t 
c ję . C o  ty d z ie ń  n a  u lic a c h  A s h -  
v i l l e  p o ja w ia l i  s ię  g a z e c ia rz e  z  
ty g o d n ik ie m , n o s zą c y m  e fe k to w ­
n y  t y t u ł  „ T h e  L ib e r a io r " .  R e d a k ­
to r  b y ł  a u to re m  z a ró w n o  a r ty k u ­
łu  w s tę p n e g o , j a k  i  fe lje to n ó w ,  
k o m e n to w a ł w y p a d k i p o lity c z n e ,  
p is a ł re c e n z je  o te a t r a c h  i  k s ią ż ­
k a c h , a  w  k a ż d y m  a r ty k u le  p rz y ­
n a jm n ie j  r a z  w -sp om niał o g ro żą -  
cem  ś w ia tu  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  
ze  s tro n y  z je d n o c z o n e j m aso ­
n e r j i  i  ż y d o w s tw a . Z re s z tą , j a k  
p rz y s ta ło  n a  A m e r y k a n in a  
P e lle y  je s t  ró w n ie ż  ź le  usposob io ­
n y  d la  m u rz y n ó w  i  t r a k tu je  ic h  
j a k  „ n ie b s k ie "  s tw o rz e n ia , d o m a ­
g a ją c  s ię  k a te g o ry c z n ie  od rz ą d u ,  
b y  W y p ę a z ił .w s z y s tk ic h  sem itó w  
5 c z a rn y c h .

M in ą ł  m ie s ią c . P e l le y  b y ł ju ż  
n a jp o p u la r n ie js z ą  o s o b is to śc ią  w  
A s h v i l le .  P e łn o  go b y ło  w s zę d z ie . 

.J 'r  lą d z a ł w ie ce  i o d c z y ty , b u d z ił  
e  d rz e m k i,e m e ry to w a n y c h  u rz ę d ­
n ik ó w  i  s ta ry c h  k u p c ó w , p o ry w a ł  
p a te ty c z n ą  w y m o w ą  m ło d e  m iss i 
s ę d z iw e  k u m o s zk i, p o c ią g a ł za  
s o b ą  m ło d z ie ż  i  ro b o tn ik ó w . N ie ­
b a w e m  m ie s zk a ń c y  A s h v ille  u w ie  
r z y l i ,  że  P e lle y  je s t  k a n d y d a te m

c h rz e ś c ija ń s k ie j" .
P e w n e g o  w ie c z o ra  w  s ty c z n iu  

1933 ro k u  P e lle y  s ie d z ia ł w  sw o ­
im  g a b in e c ie  re d a k c y jn y m  i u -  
k ła d a ł  w s tę p n y  a r ty k u ł ,  ■ do  t y ­
g o d n ik a . S ły c h a ć  b y ło  c h rz ę s t z a ­
s u w a n y c h  ż a lu z y j  k u p c y  w r a c a l i  
do do m ó w , n a  w ie c z o rn y  po& iłek- 
N a g le  k to ś  z a p u k a ł do d rz w i.  
P rz y n ie s io n o  re d a k to ro w i w ie ­
c zo rn e  w y d a n ie  m ie js c o w e g o  
d z ie n n ik a . R e d a k to r  n ie  z w ró c ił  
n a  n ie  u w a g i, d o k o ń c zy ł a r ty k u -

fa n ta s ty c z n e j re k la m y  z m o D ilizo -  
w a ć  d w a  m ii jo n y  k rzy ż o w c ó w ,  
k tó rz y  w p ła c a li  po d z ie s ię ć  d o la ­
rów’ do k as  „ N ie b ie s k ie j  A g e n c j i"  
ty tu łe m  s k ła d k i,  a  sześ'' do larów  
za  p ra w o  n o s ze n ia  c za rn e g o  p ła ­
szcza, z w y s z y ty m  n a  m m  c ze r­
w o n y m  k rz y ż e m  św . A n d r z e ja .  Do  
s ta w ą  h u r to w ą  ty c h  p ła s zc zy  z a j ­
m o w a ł s ię  fa b r y k a n t  z G e o rg ji.  
D z ie n n ie  w y s y ła ł sześćset p ła s z  
c zó w , n a  w s z y s tk ie  s tro n y  A m e r y ­
k i.  D o  k a s y  S im m o n sa  p ły n ę ły  do ­

łu , z a m k n ą ł s ta ro ś w ie c k i k a la -  i ^  do fa b r y k a n ta  p ły n ę ły  za m ó - 
m a rz  i u s ia d ł p r z y  k o .n ii .k u . T e - ,vv ifcnia- G ło ś n ik i la d jo w e  k rz y c z a -  
ra z  d o p ie ro  r z u c ił  o k ie m  n a  t y ­
tu ł  c z e rn ie ją c y  n a  p .e r w s z e j s tro ­
n ie :  A d o l f  H i t le r  k a n c le rz e m
R ze s zy . }

P e lle y  p o c zu ł d z iw n y  z a m ę t w  
g ło w ie . S erce  w a l i ło  m u  m ło tem  
Z e rw a ł s ię  z  k rz e s ła  i z a d z w o n ił  
n „  s e k re ta rz a . I

—  P oszę  w e z w a ć  w s z y s tk ic h  j 
c zo n kó w  r e d a k c j i  —  rz e k ł -w ład ­
c zym  to n e m . A  g d y  s ię  c ia s n y  po

ły  n a  fa la c h  k ró tk ic h  i  d łu g ic h :
„ —  H a l lo  boys, za  d z ies ię ć  d o ­

la ró w  m o żec ie  zostać  k a w a le r a m i  
N a jw y ż s z e g o  K ró le s tw a " .

W  W a s h in g to n ie  p rz e d  o k n a m i 
K o n g re s u  .d e f i lo w a ło  trz y d z ie ś c i  
ty s ię c y  k a w a le r ó w  św . A n d r z e ja  
T e n  o d ro d z o n y  K u  - K lu x  -  K la n  
p rz y n ió s ł s w o im  o rg a n iz a to ro m

w  c ię żK iem  d z ie le  o s w a b a d za - 
m a  k r a ju  spod p rze m o c y  o b c o k ra ­
jo w c ó w "  '( k to  n ie  je s t  o b c o k ra ­
jo w c e m  w  A m e ry c e  —  c h yb a  t y l ­
ko In d ja n ie  —  p rz y p . r e d .L

K to  chce s ię  za p is a ć  do L e g jo -  
nu  S re b rn y c h  K o s z u l m u s i w y p e ł­
n ić  d e k la ra c ję ;  w  k tó r e j  k a n d y d a t  
n a  ry c e rz a  p o d a je  n ie ty lk o  d o k ła ­
d n y  w y p is - z m e tr y k i .  a le  i a d res  
Swego dom ow eg o  d o k to ra , d rze w o  
g e n e a lo g ic zn e , o ra z  s zczeg ó ły , do ­
ty c zą c e  je g o  p rz o d k o w . M u s i w y  
p e łn ić  r u b r y k ę :  „ J a k ie  m a  n ie d o ­
m o g i i  k a le c tw a  f iz y c z n e . J a k ie  
p o s ia d a  doch o d y , czy  m a  ra c h u ­
n e k  w  b a n k u  (w k tó r y m ) ,  c zy  je s t  
w ła ś c ic ie le m  n ie ru c h o m o ś c i
(g d z ie ) . . ."

J a k  w id a ć  z p o w yższeg o , w ó d z  
L e g jo n u  S re b rn y c h  K o s zu l z d r a ­
d za  w y b itn y  z m y s ł do b u s in es su .

W i l l ia m  D u d le y  P e lle y  n ie  je s t  
m ło d y , m a  p rze s z ło  p ię ć d z ie s ią t

/ rted kra tka m i

sporo  zys ku . A g e n c i, r e k r u tu ją c y  la t .-D o  te j ,p o r y  b y ł d z ie n n ik a rz e m

P r z e c h o d z i e ń
Przed sądem starościńskim  staje p. do skrzyżow ania ulicy ?

Te o fil Z., k ró ry  n iety lko  przechodził —  Jeżeli się panu śpieszy •— od- 
przez jezdnię środkiem , n ie ty lko  pow iadał logicznie re fe re n t sądowy 
naukos, ale jeszcze nie chciał zapła- —  to m ógł pan przejść n a  poprzed  
d ć  złotów ki za b ile t przejścia i  w y - niem  skrzyżow aniu. Przecież ńie  
m yślał posterunkowemu najokropniej spadł pan z nieba odrazu na środek 
szemi słow am i: „g lin a", „lody-Iody" f tro tu a ru , m iędzy dw a skrzyżow ania, 
i t . d.

W  sądzie również staw iał się kan- 
tem , blużnit przeciwko dogm atowi o 
kącie prostym  i w ygłaszał heretycką  
teorje , żc każdem u wolno przecho­
dzić przez jezdnię, ja k  chce.

k a n d y d a tó w  i  fa b r y k a n c i z a r a b ia ­
l i  po k ilk a d z ie s ią t  ty s ię c y  d o la -

k ó j z a ro  < od, n ie lic z n y c h  z re s z tą  ró w  ro c z n ie  k o m is o w eg o , zaś Ce

n a  d y k ta to r a  A m e ry k i,-  w ysłan n i-T  d z ień  zaboDon.

p ra c o w n ik ó w , z a w o ła ł
—  G e n d e m e n ! J u t r o  rz u c a m y  

hasło  „ S re b rn y c h  K o s z u l!"
T a k  s ię  to  za c zę ło .
D n ia  18 lu te g o  , „ L ib e r a  to r" ,  

pod n o w y m  ty tu łe m  „ T h e  L ib e r a ­
t io n "  (W y s w o b o d z e n ie ) o z n a jm i­
ło m ieszk ań co m  A s h v i l le  p o ­
w s ta n ie  n o w e j o r g a n iz a c ji  L e ­
g jo n u  S re b rn y c h  K o s zu l; A r ty k u ł  
k o ń c z y ł s ię  n a s tę p u ją c e m  z d a ­
n ie m :

„ D n ia  30 s ty c z n ia  1 933  ro k u  
p ó źn y m  w ie c z o re m , ty s ta ro ś w ie c ­
k im  do m u  p rz y  u L c y  C h a r lo t te , w  
m a łe m  p o łu d n io w e m  m ia s te c zk u  
A s h v ille  —  w  k s ięd ze  d z ie jó w  
A m e ry k i za p is a n o  ■ n o w ą  k a r tę  
N ik t  s ię  te g o  n .e  d o m y ś la " .

Sekciarze z a m a to rs tw a
S ie b r n e  K o s zu le  m a ją - ,w  A m e ­

ry c e  .n ie s ły c h a n e , ,  p o w o d zen ie . 
Z re s z tą  A m e ry k a n ie  p rz y z w y c z a ­
je n i  są  do w id o k u  n a jr o z m a i­
ts z y c h  m u n d u ró w , ro i  s ię  ta m  od 
s ek t, k lu b ó w  s p o rto w y c h , W  C h i 
cago ro k  ro c z n ie  p o w s ta je  k i lk a  
n o w yc h  . ś w ią ty ń , z a k ła d a n y c h  
p rz e z  zw m rjo w a n e  s ta r e  n a n n y  i 
tr z e ź w y c h  s z a r la ta n ó w , p rz e z  a- 
w a n tu r n ik ó w  i b a n k ru tó w  ż y c io ­
w y c h . W  S ta n a c h  P o łu d n io w y c h  
n a jw ię k s z e m  p o w o d ze n ie m  e ieszą  
s ię  . z w ią z k i  o k u lty s ty c z n e , g d y ż  
w  ty c h  s tro n a c h  k w itn ie  po dziś

k ie m  n ie b io s , n ie m a l a n io łe m .  
P rz e c ie ż  P e lle y  p o w o łu je  s ię  na  
„ g ło s y " , k tó re  s ły s za ł c z te ry  la t a  
te m u . N ie w id z ia ln y  „ k to ś "  szep­
n ą ł  w ie d y  do u c h a  P e lIe y ‘o w i zn a  
c zą ce  słow-a.

• 1 —  „ G d y  p e w ie n  m ło d y  m a la rz  
d e k o ra to r  s ta n ie  n a  cze le  w ie l ­
k ie g o  n a ro d u , b ę d z ie  to  zn a k , iż  
n a le ż y  ro zp o c ząć  a k c ję  m i l ic j i

s a rz  N ie w id z ia ln y ,  u c iu ła w s z y
tro c h ę  g ro s z a  o d s tą p ił  s w o je  p r a ­
w a  za  cenę t r z y s tu  ty s ię c y  d o la ­
ró w  „ C z a ro w n ik o w i C e s a rs k ie ­
m u " , H ir a m o w i E w a n s , k tó r y  b y ł  
z z a w o d u  d e n ty s tą  w  A t la n t a .  0 -  
b ro tn y  d e n ty s ta  p o d n ió s ł s k ła d k i  
i k a z a ł  p ła c ić  za  p ra w o  w s tę p u  do 
N a jw y ż s z e g o  K ró le s tw o  je d e n a ś ­
c ie  i  p ó ł a o la ra . W  k a ż d y m  ra z ie  
to  N a jw y ż s z e  K ró le s tw ro b y ło  wrca  
le  d o s tęp n e .

D olar w  św iec ie  ducha
W  A m e ry c e , n a w e t w  ś w ię ­

c ie  d u c h a  p a n u je  m e r k a n ty l iz m .

r u c h l iw y m  i  h a ła ś liw y m . P ó ź n ie j  
z a ło ż y ł szko łę  e k o n o m ji c h rz e ś c i­
ja ń s k ie j  w  W a s z y n g to n ie , a le  j a ­
koś m u  n ie  szło . P rz e n ió s ł s ię  do 
S ta n u  K a r o lin a  i z a ło ż y ł w  B lu e  
R id g e  k o le g ju m , w  k tó re m  w y k ła ­
d a ł za s a d y  e k o n o m ji. Z a w sze  b y l  
k se n o fo b em  i p u r y ta n in e m  i  do­
m a g a ł s ię , b y  A m e ry k a  n a le ż a ła  
ty lk o  do A m e ry k a n ó w .

T y le  s p ra w o z d a w c a  ty g o d n ik a  
„ 1 9 3 4 " . *•-

O i le  w  k r a ja c h  e u ro p e js k ic h  r a  
s izm  n ie  zaw sze  b y w a  czczen i s ło ­
w e m , o ty le  w  A m e ry c e , g d z ie  sie  
z b ie g ły  o b ie ż y ś w ia ty  z c a łeg o  g lo ­
bu  z ie m sk ie g o  —  tru d n o  je s t  w y ­
łu ska ć- s tu p ro c e n to w e g o  a n g lo -  
sasa. R a s iz m  g ło s zo n y  p rz e z  P e i-

c il i  do w ię z ie n ia  re z e rw a tó w ...  J e ­
d y n ie , g d y  c hodzi o w a lk ę  z m a - 
S o ń e rją  i f in a n s je r ą  żyd o w s k ą  —  
P e lle y  m oże i w  A m e ry c e  m ieć  
dużo do p o w ie d z e n ia  i do z ro ­
b ie n ia .

Ł

S ła w e tn y  K u  - K lu x  K la n  p a ­
m ię ta ją c y  w o jn ę  s e c e s y jn ą , w zn o  
w io n y  w  r .  1915  g ra s o w a ł w  A m e ­
ry c e  jes zc ze  d w a  la ta  te m u , u rz ą  p rz e d  k tó ry m  d rżą  z w y k li ś m ie r-  
d z a ją c  k rw a w e  m a n ife s ta c je , l in  te ln ic y .  K to  c h c ia ł n a b yć  a k c je  
c zu ją c  m u rz y n ó w  i in n y c h  obco- G a la h a d u  m u s ia ł p rz e jś ć  n o w i-  
k ra jo w c ó w . c ja t .  R y tu a ł in t r o n iz a c j i  je s t  skom

O d n o w ic ie l K u -K lu x - K la n u .  W i l -  p lik o w a n y . S ta tu t  p o w ia d a , że  
l ia m  S im m o n s, z w a n y  „ n ie w id z ia l  „ p rz y s z ły  ry c e rz  m a  w s p ie ra ć  po- 
n y m  c e s a rze m ", z d o ła ł k o s z te m  lic  ję  fe d e r a ln ą  i p o lic ję  S ta n ó w

D o la r  p a tro n u je  w s z y s tk im  p rz e d  | le y a  m oże n a jw y ż e j p rz y s łu ż y ć  się  
s ię w z ię c io m . W il l ia m  P e lle y  w ie ­
d z ia ł  d o b rze , w  ja k i  sposób K u -  
K l u x - K i a n  zd o b y ł m a ją te k , ro z ­
g łos  i o lb rz y m ią  a rm ję  P o s ta n o ­
w i ł  iść  p o n ie k ą d  w  ś la d y  R e v e -  
re n d  S im m o n s a . Z o s ta ł k o m iw o ja ­
żere m  id e a liz m u .

N a p rz ó d  z a m ie n ił  s k ro m n ą  re -  
d a k c y jk ę - n a  s p ó łkę  a k c y jn ą  „ G a -  
la h a d  P re s s  In c o r p o r a te d " .  R e ­
p o r te ró w  m ia n o w a ł d y re k to ra rr  i, 
b u c h a lte ró w  p o d n ió s ł do godno. 
c i in s p e k to ró w , a k w iz y to ró w  n a ­
z w a ł p re z e s a m i. P o te m  z re m o n to -  
w’a ł  lo k a l a d m in is tr a c ji  i  p o s a d z ił 
w e  w s p a n ia ły c h  s a lo n a ch  ■ p a n ó w  
d y re k to ró w  i p re ze s ó w . T e r a z  do­
p ie ro  z a c z ą ł p o lo w ać  n a  a k c jo n a r-  
ju s z ó w . I  w  ty m  w y p a d k u  p o s tą ­
p i ł ,  j a k  s z a n u ją c y  się A m e ry k a  
n in . Ż a d e n  B a b b it t  n ie  da się  
d a  s ię  w z ią ć  n a  le f) c zy s te j id e i, 
bez o k ra s y . T -rzeba  go zn ęc ić  n a ­
d z ie ją  zo s ta n ia  d o s to jn ik ie m ,

dził
Jeżeli rai się śpieszy —  w yw o- 

—  to m am  ganiać pół k ilo m etra

ty lko  pan ta m  przyszedł z jednej, 
albo dru g ie j s trony! Pow inien pan  
wcześniej pomyśleć, że będzio m ia ł 
pan interes po dru g ie j stronic ulicy, 
na środku m iędzy skrzyżow aniam i i, 
doszedłszy do pierwszego odrazu  
przejść na ta m tą  stronę. T a k , czy­
nie ?

—  N ie ’. —  odparł u p a rty  h e retyk  
—  bo ja  m ogłem  w yjść z b ram y  na  
środku m iędzy skrzyżow aniam i. Ja  
m ogłem m ieszkać w  ta k im  domu, co 
stoi na środku. M ogłem ...

—  Teo rja . C zysta teorja , W  proto- 
kule stoi, że m ieszka pan zupełnie w. 
innej dzielnicy m iasta.

—  A le  m ogłem  m ieszkać tam . M o- 
głem  zresztą  w yjść od znajom ych. 
M ogłem ...

—  M ogłem ... m ogłem... jeże li pan  
ta k  dużo może, to również m ógł pan 
przespacerować się • do skrzyżow a­
nia... '

—  N ie  m ogłem ! Spieszyło m i się!
Wobec tak  w yra źn e j za tw ard zia ło ­

ści w  błędzie re fe ren t sądowy skazał 
p. Teofila na pięć zło tych kary .

V e ry .

Od 1 — 11 czerwca
rliądzynar. konkursy hippiczne

W  k a s y n ie  o f ic e rs k ie m
p u łk u  s zw o le ż e ró w  o d b y ła  s ię  kon  
fe r e n c ja  p ra s o w a , p o ś w ię co n a  o- 
m ó w ie n iu  te g o ro c z n y c h  m ię d z y ­
n a ro d o w y c h  za w o d ó w  k o n n y c h  w  

c ze rw o n o s k ó ry m  ■ In d ja n o m , p ra -  d ll ia c h  od 1 do n  cze rw C a. Z r a -
w y m  w ła ś c ic ie lo m  A m e ry k i,  k tó  m j e n j a T o w a r z y s tw a  m ię d z y n a ro  
ry e h  c u d zo zie m scy  o k u p a n c i w t r ą

F
L\w poniedziałek, 28 b. m„ w  ko 

lejnym dniu poboru w Warszawie 
m^żjSyzii ur. w r. 1913 oraz tyrh z 
pośród lir. w  latach 1912 i 1911, któ­
rzy przy poprzednich przeglądach 
uznani byli za czasowo niezdolnych 
do sluzby wojskowej, winni stawie 
się: 1) zamieszkali w  5 i 6 dzielni­
cach Iii komisarjatu P. P. —  w ko­
misji poborowej Nr. 1, 2) zam. w  7, 
8 i (J dzielnicach XIII kom. —  w ko­
misji poborowej Nr. 2, 3) zam. w 
2, 3 i 4 dzielnicach X V II kom. —  w 
komisji poborowej -Nr. 3, wreszcie 
4 ) zam. w 8 i 9 dzielnicacii VII kom. 
—  w komisji poborowej Nr. 4. 
Wszystkie powyższe komisje urzę­
dują przy ul. Stalow ej Nr. 73.

d o w yc h  i k ra jo w y c h  za w o d ó w  kon  
n ych  w  P o lsc e  w z ię li  u d z ia ł p ik . 
T rz a s k a  ? D u rs k i,  d o w ó d c a  1-go  
p u łk u  s zw o le że ró w , p rz e w o d n i­
czący  k o m is ji  te c h n ic z n e j k o n ­
k u rs ó w  o ra z  m jr .  D z ia d u ls k i,  i tm .  
F re y m a n , p o r. C ic h o c k i i red. B ed  
n a rs k i

Z a g a i ł  k o n fe re n c ję  p łk . T r z a s ­
ka  - D u rs k i,  w skazu jąc , n a  k o ­
n ieczn o ść  p ro p a g o w a n ia  je ź d z ie c ­
tw a  w  P o lsc e  ja k o  s p o rtu , w  k tó ­
ry m  P o la c y  c h lu b n ie  z a p is a li  się  
n a 'te r e n ie  m ię d z y n a ro d o w y m , o d ­
nosząc s ze reg  sukcesów . M ó w c a  
p o d k re ś lił,  n ig a z ie  z a g ra n ic ą  n ie ­
s p o ty k a n ą  o b o ję tn o ść  s p o łe c ze ń ­
s tw a  d la  je ź d z ie c tw a  w  P olsce. 
S p o łeczeń stw o  nasze n ie  um u  
e n tu z ja z m o w a ć , s ię  z w y c ię s tw a m i  
p o ls k ic h  jeźdźcó w 7, n ie  d o d a je  im  
o tu c h y  w  c ię ż k ic h  c h w ila c h , a 
w y s tę p u je  je d y n ie  w  r o l i  b ie rn e ­
go i o b o ję tn e g o  w id z a . J a k że  czę­
sto e k ip y  je ź d z ie c k ie  d e f i lu ją  n i 
s ta d jo n a c h  p rze d  p u s te m i t r y b u ­
n a m i d la  p u b lic zn o ś c i. Z a d a n ie m  
w ię c  te g o ro czn y ch  k o n k u rs ó w

I-g o  w in n o  być  m ię d z y  in n e m i zaiu te*- 
re s o w a n ie  s p o łec ze ń s tw a  s p ra w a ­
m i je ź d z ie c tw a  p o s ia d a ją c e g o  
ró w n ie ż  d o n io s łe  z n a c ze n ie  w  z a ­
k re s ie  o b ro n y  p a ń s tw a .

W  za w o d a c h , k tó re  o d b ę d ą  s ię  
w  d n ia c h  1— 11 c ze rw c a  n a  to rze  
Ł a z ie n k o w s k im , s ta r to w a ć  b ęd ą  

je ź d ź c y  re p r e z e n tu ją c y :  C zech o  
s ło w a c ję , je ź d ź c y  c y w i ln i : ’ W o j-  
te eh  K n a p p , H i lg a  B e te in d re ,  
A lb in  S c h ra a . E k ip a  d y s p o n u je  6 
ko n m ! —  F r a n c ję :  s ze f e k ip y  
p łk . D e c a rp e n try . O f ic e r o w ie :  
k p t. N o b U i, p o r. de la  C h e v a la is ,  
p o r. C u d in  de Y a l le r in ,  p ó r . dc
B a r t i l l a l .  (K o n i  10.'' -—  H o la n d ię :  
r tm . S e b m u n d e lk e te l, p o r. G re te r ,  
por. v an  L e n n e p . —  Ł o tw ę : s ze f  
e k ip y  —  p łk . d y p l. B u ks  H e rm a -  
iiiś . O f ic e r o w ie ;  p o ’-. P e n c ia  J a -  
nis , p o r. O zo ls  L u d w ig s , p o r . 
C ie le n s  H e rm a n s , p o r . In s o e rg s  
K ris ta p s , k p t. P u k its  E rn s ts  (K o ­
n i 1 4 ) .  R u m u n ję :  je ź d ź c y  c y w il­
ni —  G e o r g i i  B a le a n o  i ks. G h y -  
ka  i >Szw7e c ję :  .kpt. R o lf  O r n  (K o ­
n i —  4 ) .  ’ •

Pearl S. Buck 53)

S Y N O W I E
P o w i e ś ć

P rz e ło ż o n y  b y ł je d n a k  w' d a ls z y m  c ią g u  n ie s p o k o jn y .
O d p o w ie d z ia ł d rż ą c y m , c ie n k im  g łosem .

—  N ie  o to  c h o d z i, że n a m  n io  z a p ła c ic ie , b o w ie m  
są n a  ś w ie c ie  rze c z y , n a  k tó re  n ie  m a  c en y . Z a n im  tu  
p rz y s z liś c ie  b y ło  to  c ic h e , i sp o k o jn e  s c h ro n ie n ie . Z w ie  
s ię  ono Ś w ią ty n ią  S p o k o ju . O d la t  w ie lu  ż y je m y  tu ta j ,  
z d a ła  od lu d z i,  ty m cza se m  n a g le  w p a d a  t u t a j  t łu m  h a ­
ła ś liw y c h , z g ło d n ia ły c h  żo łd a k ó w , k tó rz y  w s z ę d z ie  g d z ie  
p rz y b ę d ą  s ie ją  n ie p o k ó j. T ło*czą się w  n a w ę  g a z ie  s to ją  
b ó s tw a , p lu ją ,  z a ła tw ia ją  się w  obecności b o g ó w , są n ie ­
o k rz e s a n i i d z icy ...

N a  to  W a n g  T y g ry s .
—  Ł a tw ie j  w a m  p rze n ie ś ć  s ię  g d z ie in d z ie j ra z e m  ze 

6w cm i b o g a m i, a n iż e li  m n ie  z m ie n ić  n a tu rę  m o ic h  lu ­
d z i. S ą to  p rz e c ie ż  ż o łn ie rz e . Z a b ie rz c ie  w ię c  s w o je  bogi 
w g łą b  ś w ią ty n i,  do n a jd a ls z e j s a li, a  j a  z a b ro n ię  m o im  
lu d z io m  w c h o d zić  ta m  i n ie p o k o ić  w as .

S ta ry  o p a t p o s łu c h a ł ra d y  W a n g a .. Z  pom ocą' k a p ła ­
n ó w  i n o w ic ju s z ó w  p rz e c ią g n ą ł po je d n e m u  w s z y s tk ie  
bo żk i, z w y ją tk ie m  z ło con ego  B u d d h y , k tó ry  b y ł za  d u ży  
i  za  c ię ż k i. O b a w ia n o  s ię , że podczas  p rz e n o s in  u p a d n ie  In ie  w a s  n a g ro d a , skoro  ty lk o  o s ią g n ę  s ła w ę .

n a  p o s ad zk ę  i  ro z b ije  s ię , a  to b y  p rz y n io s ło  n ieszczęśc ie . 
Ż o łn ie rz e  zaś p o zo s ta li w  g łó w n e j n a w ie , w  to w a rz y s tw ie  
B u d d h y . K a p ła n i  z a k r y l i  m u  o b licze  k a w a łK .e m  s u k n a : 
b y  u s trz e c  o czy  bo żka  od w id o k u  g rz e c h ó w . W a n g  T y ­
g ry s  w y b r a ł  te ra z  trz e c h  ż o łn ie rz y , do k tó ry c h  c zu ł 
n a jw ię c e j z a u fa n ia ,  a  w ię c  p rz e d e w s z y s tk ie m  Z a ję c zą  
W a vgę, a  ra z e m  z n im  d w ó ch  lu d z i —  je d n e g o  o k ro g u l-  
czym  nos ie , k tó re g o  zw a n o  S o ko łem , d ru g ie g o  zw a n eg o  
R z e ź n ik ie m . B y ł  to  o p a s ły  o lb rz y m  o w ie lk ie m , p la s k ie m  
o b lic z u . N ie g d y ś  b y ł on is to tn ie  rz e ź n ik ie m , a le  że ra z  
podczas  * s p rz e c zk i z a b ił  s ąs ia d a  w ię c  m u s ia ł u c iec  w  
o b a w ie  p rz e d  w ię z ie n ie m . N ie r a z  s k a rż y ł s ie , m ó w ią c  
„G d y b y m  b y ł w te d y  ja d ł  s w o ją  p o rc ję  ry ż u  i tr z y m a ł  
w  rę k a c h  p a łe c zk i z a m ia s t nuża  rze ź n ic ze g o , to b y m  n ic  
p o p e łn ił z b ro d n i" .' T e n  „ r z e ź n ik "  p o s ia d a ł pow iją . u m ie t  
ję tn o ś ć , m ia n o w ic ie , c h o c ia ż  b y ł p o s p o lity  i g ru b ja ń s k i,  
rę ce  je g o  b y ły  ta k  z w in n e  i d e lik a tn e , że p o t r a f i ł ,  n ie m i  
c h w y ta ć  m u c h y  w  lo c ie , spom ocą p a łe c ze k . jś o le d zy  n ie :  
ra z  p ro s il i,  b y  im  p o k a z y w a ł te  s z tu kę , i z a ś m ie w a li się  
z je g o  ru c h ó w , Z re s z tą  z ta k ą  s am ą  z rę c zn o ś c ią  p o t r a f i ł  
zad źg a ć  n a  ś m ie rć  c z ło w ie k a , i w y to c z y ć  z n ieg o  k re w .

T r z e j  p o w ie rn ic y  A a n g a  n ie  u m ie lL e z y ta ć  a n i p isać , 
a le  m im o  to  b y li  n ie z m ie rn ie  s p ry tn i.  K s ią ż k o w a  m ą ­
dro ść n ie  b y ia  im  zg o ła  p o trz e b n a  i n ie  tę s k n i 'i  do n ie j .  
W a n g  T y g ry s  z a w e z w a ł ic h  do s w e ’ c e li i  p o w ie d z ia ł:

—  B ędę  w a s  u w a ż a ł za  s w o ich  z a u fa n y c h  lu d z i, w y  
zaś będzie^ c zu w ać  n ad  ta m ty m i.  M a c ie  s p ra w d za ć ,  
czy  k tó r y  z ż o łn ie rz y  n ie  z d ra d z a  m n ie , a lb o  n ie  s p rze ­
c iw ia  s ię  m o im  ro zk a zo m . Z a p e w n ia m  w a s , że n ic  m i

O d p ra w ił  S o k o ła  i  R z e ź n ik a , a  k a z a ł zostać  ty lk o  
Z a ję c z e j W a rd z e . P rz e m ó w ił doń s u ro w o  i s zo rstko .

—  M ia n u ję  c ię  z w ie rz c h n ik ie m  ty c h  d w óch , p i ln u j  
ic h . ab y  m n ie  n ie  z a w ie d li.

N a s tę p n ie  w e z w a ł zn o w u  w s z y s tk ic h  trz e c h  ra ze m  
i o ś w ia d c z y ł im .

—  Z a b iję  każd eg o , do k tó re g o  s tra c ę  z a u fa n ie . N ic  
z d ą ż y  n a w e t za c z e rp n ą ć  od d ech u ...

Z a ję c z a  W a r g a  o d rze k ł to n em  u s p a k a ja ją c y m :
—  M n ie  o b a w ia ć  się n ie  p o trz e b u je s z , k a p ita n ie .  

P rę d z e j c ię  z d ra d z i w ła s n a  rę k a , n iż  ja .
D w a j in n i  ró w n ie ż  s k w a p liw ie  z a p e w n ili  W a n g a  

T y g r y s i  o s w e j w ie rn o ś c i, a  S okół r z e k ł  n a jg ło ś n ie j ze
w s z y s tk ic h :

—  C zy ż  m o g łe m  zap o m n ie ć  o te m , żeś m n ie  p rz y ­
g a rn ą ł ja k o  p ro stego  s ze reg o w c a  i w  d o d a tk u  w y w y ż  
s zy ł...

S o k ó ł bow iem  ż y w ił  w  duszy  ta jem n e , n a d z ie je ...
P o tem  w s zy s c y  t r z e j  s k ło n ili s ię w  pas  p rze d  W a n -  

g ie m , on zaś p o w ró c ił do sw ych  z a ję ć . W y b r a ł  k ilk u  
o b ro tn y c h  i p rz e b ie g ły c h  lu d z i i ro z e s ła ł ic h  w  ró żn e  
s tro n y  k r a ju  z ro z k a z e m  w y w ia d y w a n ia  się o w s z y s t­
k ie m , co d o ty c zy  w ro g a .

—  S p ies zc ie  się i s ta r a jc ie  s ię  s p ra w d z ić  i lu  lu d z i  
m a L a m p a r t ,  ro z m a w ia jc ie  z n im i, s p ra w d ź c ie  czy  n ie  
d a ło b y  s ię  ich  p rz e k u p ić  i p rz e c ią g n ą ć  n a  n a szą  s tro n ę .  
Ż y c ie  w a s ze  c e n n ie js z e  jest. d la  m n ie  n iż  s re b ro , n ie  
będę n iko g o  z w a s  n a ra ż a ć  n a  ś m ie rć  je ż e li  d a  s ię  tego  
u n ik n ąć " p rz e k u p ie n ie m  kogoś. S re b ra  n io  będę. ż a ło w a ł.

( D .  c . n . ) .

W  d n iu  w c z o ra js z y m  co Se* 
k r e ta r ja tu  T o w . M ię d z . , ła w o -  
d ó w  K o n n y c h  w p ły n ę ło  i r  .en n c  
zg ło sze n ie  je ź d ź c ó w  n iem ie  ;k ich,

E k ip a  n iem ie c k a  p rz y b y w a  w  
b ard zo  s iln y m  s k ład z ie , a  m ia n o ­
w ic ie :  s ze f e k ip y : p p łk . b a ro n
von W a ld e n fe ls , je ź d ź c y : r tm .
M o m m , p o r . E r n s t  H a s s ę , , p o r . 
B ra n d t, p o r. K u r t  H a s s ę -o r a z  
je ź d ź c y  c y w iln i :  p a n i M o ltr .e c h t, 
p. S c h m id t i p . A x e l H o ls t .

W s zys cy  w y ż e j -w y m ie n ie n i  
je ź d ź c y  w o js k o w i o ra z  je ź d z ie c  
c y w iln y  p . H o ls t  są n a jle p s z y m i  
z a w o d n ik a m i N ie m ie c , k tó r z y ,  n a  
konto  s w o ic h  b a rw  z a p is a li sze­
re g  w ie lk ic h  zw y c ię s tw . O f ic e ro ­
w ie  n ie m ie c c y  p rz y b y w a ją  do  
W a rs z a w y  w  dn . 80  b. ra. i 1 p rz y ­
w o żą  ze sobą 2 4 ( ł ) .  konie'.

Z a zn a c zy ć  w y p a d a , ż ża In a  z  
e k ip  z a g ra n ic z n y c h , k tó re  k ie d y ­
k o lw ie k  u c ze s tn ic zy ły , w  k o n k u r ­
sach  w a rs z a w s k ic h , ta k  o lb rz y ­
m ie j ilo ś c i k o n i ze sobą n ie  
p rz y w o z iły . N ie m n ie j  ś w ia d c zy  to  
o s p o rto w em  za c ię c iu , z ja k U m  
p rz y b y w a ją  do nas  za w o d n ic y  
niem  jccy.

W  c zas ie  za w o d ó w  o rg a n -zo- 
w a n e  b ę d ą  p o p isy  k o n n e , ja k  k a ­
ru z e l, k a d ry l ,  d ż ig i tó w k a '■ (p r o ­
w a d zo n e  p rze z  zn an eg o  ch o rą że ­
go B o c z k ir a ) ,  k łu c ie  i rą b a n ie  
s za b lą  o ra z  ta k  m ile  w id z ia n a  
r e w ja  m ód.

R E D A K C J  l :  W arszaw a, N ow y św ia t 22. Telefony 6.66.99 ( s e k re la rja t, dodatkowy red. n aczelny ); 6.66.62 
(d z ia ł polityczny i ekonom iczny); 6.66.69 (dzia ł m iejski i l i te i . -a r t .) ;  6.66.59 (m iędzym iastow y) Sekre­
ta rz  redakcji p rzy jm u je  interesantów codziennie z wy jątkiem  niedziel i św iąt w godz. 11— 12. 

/ 'A D M IN IS T R A C J A : W arszaw a, żgoda 1. T e le fo ny: A dm in istracja  i Zarząd 691-64. P renum erata  691-66.
W yd zia ł ogłoszeń 691-56. Skrzynka  pocztowa 745. Adres te legraficzny  —  A B C  W arszaw a. Konto 
P. K . O. N r. 13550.

P R Z E D S T A W IC IE L S T W A : Kalisz. A ie ja  Józefiny 11, tel. 209; P io trków  Trybunalsk i, Słowackiego 9, te ł 59; 
W łocław ek, C yganka 26, te l. 136. /

P R E N U M E R A T A : miejscowa (z  odroszeniem do dom u) i zam iejscowa —  zł. 4.50 miesięcznie, Ećnto cto- 
ko P. K . O. N r . ' 13550.

C en y  og ło szeń : za miejsce w ysok'ści 1 m ilim e tra  przez szerokość jednej szpal­
ty  (na wszysf k :ch stronach po 6 s z p a k ): na 1-e ’ strome —- 1  zł., 

w tekście (wśród a rty ku łó w ) —  70 gr., w  reklam ach (wśród ogłoszeń) —  50 g r., na ostati e j stronie —  
•60 gr. N o ta tk i reklam owe —  1 zł. K om unikaty  (specjalne) —  1.50 zt., lekarskie  —  30 gr. N ekrologia po 
30 gr. Drobne po 20 gr. za w yraz, duże lite ry  w  ogłoszeniach „drobnych" Uczy się za oddzielne w yrazy, 
a tłu s ty .d ru k  —  podwójnie. N o ta tk  reklam owe oznacza się c y frą  (N  ) . a kom unikaty  specjalne c y frą

(K o m .). Za te rm in y  druku ogłoszeń A d m in is trac ja  nie odpowiada.
W ydzia ł egioszeń: Zgoda 1, te l. 691-56 —  biuro czynne od godz. 9 rano do C wiecz.

K ie ro w n ik: Tadeusz Ucieszyński.

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : J ó z e f M a*aszczyic#  

J
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